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W I A D O M OŚ C I  KR A J O W I .
B e r l i n ,  dn. 1 '2. L ipca. — W ie lk ie  uczyn iła  tu  w rażenie w iadom ość, 

iż p ap ież , na  k tórego  F ra n c ja  w ielki w p ły w  w y w ie ra , postanow ił zap ro ­
w adzić radyka lne  re fo rm y  w  pań stw ie  sw ojem . N ie ulega żadnej w ątp li­
w o śc i, że od tych  reform  zaw isły  i p o p ra w y  ad m in is trac ji w  pozostałych 
państw ach  w łosk ich . Jeszcze zkąd  in ąd  w ypadek  ten  zasługu je  na uw agę. 
S ko ro  w ładza szczególniej p rzed  innem i p o w o łan a  do zachow ania k o n se rw a ­
ty zm u  w  św iecie , pobudzona zagrażającem  przesilen iem , postanow iła  ru ­
szyć się na drodze  p o s tę p u , k tóż  m ógłby  b y ć  tak  śm iały  w  doradzaniu ty m  
k o n se rw a ty z m u , k tó rz y  są  pow o łan i do p rzew odn iczen ia  postępow i i do 
uw ażan ia  pilnego na bicie tę tn a  czasu ?  —  D onoszą nam , że P ius IX. p o ­
stanow ił u trzy m y w ać  w  B erlin ie  stałego n u n ey u sza  lub  przynajm niej u rzę ­
dow ego agenta. —  B ra t posła  rossy jsk iego  w B erlin ie , b y ły  konsul w  P a ­
ry ż u  baron  M eyendorff u d a  się do P a ry ż a  w  celu po rozum ienia  się p rzed ­
w stępnego  w zględem  tra k ta tu  h an d lo w eg o , k tó ry  ma zam iar zaw rzeć t r a u -  
cya z R o ssy ą .

B e r l i n ,  dn. 1 4 . L ipca. — M agistra t n iirnbergsk i p o d a ł do k ró la  ba­
w arsk iego  p ro śb ę  o opiekę przeciw  Jezu ito m . P ow odem  tego b y ł lekarz  
p rak ty czn y  Dr. R ungald ie r z ln s b ru k ll , k tó ry  w stąp ił do tego zakonu  i k tó ­
rem u k ró l n iepozw o lił w ydać indygenatu . M agistrat ma stąd  o b a w ę , że 
Dr. R ungald ier pow róci jak o  m agister jezu ick i i to w  celu naw racania p ro ­
tes tan tó w . N akońcu  tej p e ty c j i  zna jdu je  się następu jący  u s tę p : » P 'za
w  w ielkiem  księstw ie toskańskiem  publicznie w y stąp iła  p rzeciw  przy jęc iu  
zgrom adzenia kobiet serca Jezu so w eg o , k tó re  są  pom ocniczkam i i w ysłan- 
kam i na przedn ie j s tra ż y  Jezu itó w . P iza lękała s ię , że te zak o n n ice , k tó re  
pod ług  sw ej reg u ły  m ają  obow iązek  słuchać ro zk azó w  je z u ic k ic h , n iew ą t­
p liw ie  będą w  uczennice zaszczepiały  ducha jezuickiego a dop iero  za pom o­
cą tych  p an ien , później k rzew iły  g 0 p 0 rodzicach i w  społeczeństw ie. P iza  
je s t p rzekonana, że w toskańskiem  żaden cen tra lny  p u n k t je zu ity zm u  niem ógł 
is tn ieć , bez rozpoczęcia  w o jn y  czy ta jn e j, czy ja w n ie  przeciw  in s ty tu c jo m  
p izanskim , bo zgrom adzenie jezu ick ie  przez to ró żn i się od wszelkich in n y ch  
zgrom adzeń zak o n n y ch , że je s t  s iłą  spo łeczną , k tó ra  n iw eczy w ładzę w szel­
kich tego ro d za ju  s i l ,  za pom ocą sw ego despotyczngo  urządzen ia ; z tej 
p rz y c z y n y  je s t ono n ieprzyjacielem  i m onarchii i d u ch o w ień sw a , skoro  nie- 
potrafi go zw ieśdź na sw o ją  drogę. P iza  lęka się w reszc ie , że z Jezuitam i 
fanatyzm  i in to llerancya snadno do k ra ju  w kroczą  i tego ro d za ju  obaw y  
s ta ły  się p o w o d em , że to  m iasto w niesło  silny  adres do g u b e rn a to ra , aby 
w stęp  zgrom adzeniu  kobiet serca Jezusow ego  i Jezuitom  b y ł w zbroniony- 
S koro  m iasto czysto  katolickie w śród  k ra ju  czysto katolickiego zrob iło  k ro  i 
tak  energ iczne, w  celu odw rócen ia  od siebie grożącego nieszczęścia, o i ez 
bardziej n iep rzysto i N iirnbergow i w y stąp ić  na  drodze legaluej, aby się ua 
p rzy sz ło ść  od n iebezpieczeństw a zasłonić.« _

K r ó l e w i e c ,  dn. 7 . L ipca. -  W  p iątek  dn. 3 . m. b. zebrała się miej­
ska re s u rsa , po raz  p ie rw szy  pod sw o ją  d y rek cy ą  stanow czo  w ybraną- 
O św iadczono , że oprócz k onw ersacy jnych  ro zp raw  będą posiedzenia śpie­
w n e  i w  ogóle m uzykalne. Co się ty c z y  ro zp raw  m ających  za przedm iot 
u rządzen ie  p a ń s tw a , te  m uszą być oddaw ane do rozpoznania d y re k c y i, która 
ab y  n ieby ła  uciąż liw ą dla au to ró w , obm yśli do zadecydow ania instaneye- 
Na najbliższe zebranie zapow iedziano posiedzenie m uzykalne. P o k aza ły  się 
także życzenia aby na p ie rw szą  niedzielę u rządzić  w sp ó ln ą  przejaźdżczkę 
np . do W ielk iego . —  K upiec K u h r p ro w ad z ił dalej sw o ję  p re lekcyą w zglę­
dem założenia banku m iejskiego. Nim p rzy sz ło  do ro z trząsan ia  po jedyn ­
czych a r ty k u łó w  w  p ro jek to w an y m  sta tu c ie , ro zw in ę ły  się żw aw e spory  
czyli może być  w ykonanem  całkow ite  przedsięw zięcie. Z godzono się na­
reszcie ogó ln ie , że bank dla k lassy  rękodzielnej b y łb y  bardzo  d ob roczyn ­
nym  zakładem  i że jego  p ro je k t je s t  rzeczyw iście  w yp ły w em  zupełn ie  szla­
chetnych  uczuć. Zaczęto zn o w u  zastanaw iać się g łębiej i p rzy taczać  do­

św iadczenie p rzy  podobnych  zak ładach , że spłacanie pożyczek bankow ych  
zw ykle  nie dzieje się z tą  ła tw o śc ią , ja k  ich zaciąganie i sko ro  s ta tu ta  w y ­
m agają rękojem ców  czyli się takow i snadno znajdow ać będą. O dparto  n a  
to  w szy stk o , ze K ró lew czanie  będą  się poczuw ali do u iszczan ia , że n ie  
m ożna w ą tp ić , aby  sobie naw zajem  niepom agali i że dopiero  przez  ten bank  
zacznie m iędzy nim i w zrastać  w zajem ne zaufanie. P o stan o w io n o , że nale­
ży  roz trząsać  po jedynczo  a r ty k u ły  s ta tu tu  i z tej p rz y c z y n y  jeg o  d ru k  
uch w alo n o , a członek m ający d ru k a rn ią  obiecał to  uskuteczn ić  bezp ła tn ie . 
Na najbliższem  posiedzeniu  o b rad y  w  tym  przedm iocie m ają  być w ykończone.

K r ó l e w i e c k a  g a z e t a  d o n o si: W  sobotę  dnia 4 . L ipca m ieliśm y tu  
rzadkie  ig rzysko  n a tu ry , że zn o w u  zgrom adzenie w  B ottchershofchen  w  sk u ­
tek rozporządzen ia  po licy jn eg o , rozpo rządzone  zostało . T e raz  n iestało  s ię  
to  na m ocy żadnego B u n d e s a k t u ,  ale na m ocy regu lam inu  w zględem  za­
robkow ania  p rzez  obchodzenie dom ów . M uzyka H arp fa , k tó ra  p rzez  w ie le  
tygodni daw ała  koncerta  w  m ieście K ró lew cu , w  okolicy jego  i n aw e t 
w  B o ttch e rsh o fch en , chciała dać k oncert poźegnaw czy  a z tej p rz y c z y n y  
wiele ekw ipażów  i ludzi p ieszych podczas p ięknego  poobiednia  sy p a ło  sig 
przez bram ę trag h e im sk ą , ale potem  w szy stk o  się to  rozp ie rzch ło  bo p rz y ­
sz ła  po lieya i od każdego m uzykan ta  żądała  aby  p o k aza ł, że m a pozw o len ie  
do g ry w an ia  po dom ach a m uzykanci niechcieli się w  to w daw ać.

W r o c ł a w ,  dn. 1 4 . L ipca. — R uch  o ży w io n y  w  K ró lew cu , zw raca ł 
na siebie od n iejakiego czasu uw agę Niemiec, i w y w o ła ł w ie lostronne uw agi. 
T rudno  by ło  ocenić w artość  o w y ch  p o ru sz e ń , gdyż  znano  je  ty lko  z k ró t­
kich sp raw o zd ań  gazetow ych  i te ty lko  stronn iczą  na sobie n o siły  b a rw g  
korresponden tów . T eraz  w y d a ł Dr. Ju n g  pism o w L ipsku  pod t y t :  K ró ­
lew iec i K rólew ieczanie. S ta ra  się w  niem  w y staw ić  obraz życia  tam ecz­
nych m ieszkańców  i w p ro w ad za  ich  d ram a ty czn ie , dla tego dzieło to  je s t  
p ośredn iczę , m iędzy opisem  h is to ry c z n y m , a sz tuką . N a dzieło sztuki je s t  
za o b sz e rn e , a jak o  h is to ryczne  p is m o , za m ało h is to ryczne. N ajw ięcej 
zajinującćm  je s t skreślenie działalności stow arzyszen ia  obyw ate li, ale ja k  
ow a je s t  ro zw lek łą , tak  i opis je j  z b y t je s t  rozw lek ły . P rzyna jm n ie j ty le  
okazuje się z ob razu , iż tam  s ta ra ją  się o ja k  najw iększe rozszerzen ie  w o l­
ności in d iw id u a ln ć j, o zrzucenie ko tery jnych  ogran iczeń , k tó re  tę  in d iw i- 
dualną  w olność  k rę p u ją , obudzenie ogólniejszej chęci i sw obodn ie jsze  k sz ta ł­
cenie um ysłu .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 2 8 .  C zerw ca. — N ajj. P a n ,  p rag n ąc  zapew nić sta­
now i nauczy c ie lsk iem u , pod  w zględem  liczby  la t s łu żb y  jed n a jący ch  ty tu ł 
do p ensy i e m e ry ta ln e j, korzyści odpow iedn ie  ty m , jak ie  m u w  sto sunku  do  
in n y ch  u rzęd n ik ó w  cy w iln y ch , przed w yd an iem  u k a zó w  z dnia 26 . M arca 
1 8 3 5 .  i 1 4 . I jp c a  1 8 4 1 .  ro k u  s łu ży ły , — na p rzed staw ien ie  JO . k sięc ia  
nam iestn ika w  K rólestw ie polskiem , rozpoznane w  departam encie  ra d y  p a ń ­
s tw a  do sp raw  K ró les tw a , rozkazać ra c z y ł: 1 ) O soby  do s tan u  n au czy ­
cielskiego na leżące , a m ianow icie: d y re k to ro w ie , in sp ek to ro w ie , p ro fesso - 
row ie  i nauczyciele szkół i zakładów  n au k o w y ch  o k ręgu  naukow ego w a r­
szaw sk ieg o , p rofessorow ie k u rsó w  p ra w n y c h  p rz y  u n iw ersy te tach  C esar­
s tw a  dla m łodzieży K ró lestw a u s ta n o w io n y c h , oraz nauczyciele  szkół ele­
m en tarnych  stałych  w  K ró les tw ie  p o lsk iem , w cieleni być m ają do s to w a­
rzyszen ia  em erytalnego c y w iln eg o , u s ta w ą  em ery ta lną  z dnia 1 6 . M arca 
1 8 3 5 .  r., tudzież doda tkow ym  ukazem  z d. 1 4 . L ipca 1 8 4 1 . ,  u rząd zo n eg o . 
2 )  W ym ien ione w  a rty k u le  p op rzedzającym  osoby, p oczyna jąc  od w łączn ie  
r- 1 8 4 6 . ,  w nosić będą na  rzecz funduszu  em erytalnego od  p lac przez  n ich  
p o b ie ra n y c h , składkę po  4 g , skarb  zaś K ró lestw a dopłacać będzie za n ich  
ja k  d o tąd  po 3 § , a nad to  obow iązane być m ają opłacać je d n o ra z o w ie ł część 
p rze  w yżki rocznej od  pow iększonych  p ła c , w  m yśl a r ty k u łu  i.  lit. b. p o -
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w o ła n e g o  w y ż e j ukazu d o d a tk o w eg o , z  d ‘2 4 .  L ipca 1 8 4 1 .  3 )  P iętn aście  
la t sk oń czon ych  czynuej i p łatnej s łu ż b y  osób w  artyk u le  1 . w y m ien io n y ch , 
n ad aw ać będzie ty tu ł  do p e n sy i w y ró w ń y w a ją cej jednej czw artej części naj­
w y ż sz e j  p łacy , od k tórej składka em erytalna przez lat p ięć  w n o sz o n ą  b y ła , 
za każdy zaś rok  sk o ń c zo n y  nad Jat 1 5 ,  taż p en sy a  p o w ięk sza ć  s ię  będzie  
o jednę p ią tą  c z ę ść , a to aż do w łą czn ie  lat 3 0  sk o ń c zo n y ch , po u p ły n ie -  
n iu  k tó ry ch  w y r ó w n a  całej n a jw y ższe j p ła cy  i p o w ięk sza ć  się  ju ż  n ie b ę ­
dzie. 4 )  G d y b y  która z osób  w  art. 1 . w y m ie n io n y c h , o trzym ała  p en sy ę  
em eryta ln ą  przed dojściem  do lat 4 5 .  w ie k u  s w e g o ,  w  takim razie o b o w ią ­
zaną  będzie  opłacać aż do dojścia  do tegoż  w iek u , sk ładkę em erytalną po 7 §  
w  stosu n k u  n a jw y ższej p ła c y , od jakiej em eryturę m ieć będzie p rzyzn aną.
5 )  O sob y  w  artyku le  1 . w y m ie n io n e , k tóreb y  od  w łą c zn ie  r. 1 8 4 6 .  prze­
s z ły  ze s łu żb y  C esarstw a do s łu ż b y  K r ó le s tw a , o b o w ią za n e  będą w n ie ść  do 
fu n d u szó w  s to w a rzy szen ia  em erytalnego sk ładkę 72 z procentem  sk ładanym  
za ca ły  czas poprzedniej s łu ż b y , od roku 1 8 2 4 . ,  ja k o  epoki zaprow adzen ia  
w  K ró le stw ie  sto w a rzy szen ia  em ery ta ln eg o , w  sto su n k u  p łacy , k tórą  po 
p rzejśc iu  do s łu ż b y  K ró lestw a  po raz p ie r w sz y  o tr z y m a li, z potrącen iem  • 
w sza k że  procen tu  po 2jJ, jak  ju ż  w  C esarstw ie  na fundusz p en sy i w y s łu ­
ż o n y c h  u iścili. 6 )  P rzez  w cielen ie  do sto w a rzy szen ia  em erytalnego c y w il­
n eg o  , p ro fesso ró w  k u rsó w  p r a w n y c h , dla m ło d z ie ży  K ró lestw a  p rzy  u n i­
w ersy te ta ch  C esarstw a u s ta n o w io n y ch , d ecy zy a  nasza z d. 8 . G rudnia 1 8 4 2  
ro k u  przestaje  o b o w ią z y w a ć . 7 )  W sz e lk ie  rozp orząd zen ia  zaw arte  w  usta­
w ie  em erytalnej z d. 1 6 .  M arca 1 8 3 5  r. i w  ukazie dod atk ow ym  z dn. 1 4 .  
L ip ca  1 8 4 1  r. o ile n in iejszem u  u k a zo w i naszem u nie są  p rz ec iw n e , m ają 
b y ć  za sto so w a n e  do os’ob w  art. 1 . on eg o ż  w y m ie n io n y c h . 8 )  D o ro zp o ­
znania  p raw  p r o fe sso r ó w  i nau czycie li pod w z g lę d e m  p en sy i em eryta ln ych , 
m ia n o w a n y  będzie  p rzez  n a s , na p rzed staw ien ie  rady  adm inistracyjnej K ró­
le s tw a  p o ls k ie g o , jeden  człon ek  do sk ład u  k o m issy i em ery ta ln ej, ze s tro n y  
o k ręg u  n a u k o w eg o  w arsza w sk ieg o . 9 )  D u ch o w n i obojga w y zn a ń  ew a n ie -  
lick ich  p o zo sta ją  p r z y  praw ach  do p e n s y i , w e d łu g  zasad ukazem  z dnia 1 . 
M aja 1 8 2 5  r. nadanych. 1 0 )  U rzęd n icy  i inne o so b y , sk ładające okręg  
n a u k o w y  w a r sz a w s k i, a do stanu n au czycie lsk iego  p o d łu g  art. 1 . n ienale- 
ż ą cy , n ie  p od legają  rozp orządzen iom  n in iejszego  ukazu .

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  d on osi w  artykule  datow anym  od granic p o l­
sk ich  pod  dniem  5 .  L ipca. K siążę P a szk iew icz  zabrał ze sobą do P eters­
bu rga  lis tę  osób  m ających być  u łask aw ionem i p rzy  o k azy i zaślub ien ia  w ie l­
k iej k siężn iczk i. M a za w isn ą ć  od w ąchającego się  stanu teraźniejszej p o li­
t y k i ,  iż w  P etersbu rgu  będzie p rzy jęta  zasada łagod n ego  obchodzenia  się
z  P o l a k a m i .  O b c h o d z e n i e  s i ę  t o  n a s t ą p i  p o  u p u s z c z e n i u  z l ć j  k r w i  w  P o l -

sce (jak p o lity cy  r o ssy jscy  w yrażać  s ię  z w y k li)  a m a być  ch w ilą  lep szego  
p orozum ien ia  z narodem  z k tórego  ż y w o tn ie j  s i ły  będzie  m ożna ciągnąć  

k o rzy śc i.
Co do p rzy sz ło śc i K rak ow a s ta n ę ło , że  ma rzeczp osp o lita  zostać jak  

b y ła  d o ty c h c z a s , lecz będą p rzed sięw zięte  s to so w n e  kroki do zapobieżenia  
p od o b n y m  w y p a d k o m , jak t e ,  k tóre św ie ż o  za sz ły .

W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  m i a s t o  Kraków.
G a z e t a  w r o c ł a w s k a  d o n o si z K rak ow a w  obszern iejszym  artyku le , 

że trzeba się  lito w a ć  nad m ieszkańcam i m iasta , k tórzy  tam są  podciągani 
p o d  so lidarną  od p o w ied zia ln o ść  za ostatn ie w yp ad k i. Bez sądu w ięc  w in n y  
i n ie w in n y  odp ow iada . W  r. 1 8 3 1 .  po r ew o lu cy i p rzec iw  R o ssy i, m ocar­
s tw o  to  zaprzesta ło  na ukaraniu ty lk o  w in n ie jsz y c h  w  K rak ow ie  a resztę  pu­
śc iło  bezkarnie. N ien a ło żo n o  k o n tr y b u c y i, w y d a n o  am nestyą  i kraj n ie- 
cierp iał. L ubo w sz y s tk ie  w y p a d k i d o w o d z ą , że  m iasto n iezrob iło  rew o lu ­
c y i ,  że  o niej n ie w ie d z ia ło , lecz o g o ło co n e  z w sze lk iej s i ły  za w y jśc iem  
A u str y a k ó w  i zabraniem  m ilic y i, m usia ło  m y śleć  sam o o sw o jem  bezpie­
c z e ń s tw ie , p rzecież  teraz p o n o si c ięża ry  te sam e jak  g d y b y  b y ło  pow odem  
i g łó w n y m  kierow nik iem  r e w o lu c y i. W  og ó le  kom m issya  rozpozn ająca  kto  
m a b y ć  p o d d a n y  p o d  sąd  z p o w o d u  z a sz ły c h  w y p a d k ó w  ty lk o  4 5  osób  
z  ca łego  ok ręgu  uznała  za słu gu jące  na oskarżenie. M ała w ię c  liczba będzie  
k aranych  w ię z ien iem , ale ciężk iej karze p od legają  i w s z y s c y  d ru d zy  m ie­
szk ań cy . Jakie uc iem iężen ie  p o n o szą  m ieszkańcy najlepiej w y k a zu je  się  
z  liczb. D o ch o d y  rzeczy p o sp o lite j w y n o sz ą  m iesięczn ie  1 9 3 . 0 0 0  zł. poi. 
T rzecia  część  tego  doch od u  je s t  z p o d a tk ó w  n iesta ły ch  i pochodzi z czo p o ­
w e g o , które od 4  m ies ięcy  p ra w ie  nic n ieczy n i. T eraz w ięc  najw ięcćj m o­
żn a  lic zy ć  1 5 0 , 0 0 0  z ip . d ochod u  m iesięczn ego  a tym czasem  utrzym anie  
A u str y a k ó w  k osztu je  2 2 5 , 0 0 0  z ip . m iesięczn ie  n ie licząc  pod w ó d , kw ate­
r u n k o w e g o  i d o sta w  w  naturaliach. P rusk im  w o jsk om  dotychczas n ic  nie- 
p ła c o n o , ale teraz rada adm inistracyjna o trzym ała  w ezw a n ie  od kom m en- 
danta p ru sk ieg o , że  w o jsk u  potrzeba łó ż e k , k o łd er  i w ie le  in n ych  porząd ­
k ó w , a jeże li zażądają jeszcze  czego  w o jsk a  r o s sy js k ie , natenczas w yd atk i 
czte ry  razy w ięk sze  będą od d o ch o d ó w  rzeczy p o sp o lite j. K assa m iejska z o ­
sta ła  w y czerp n ię ta  assygnacyam i dyrektora . W sze lk ie  d e p o z y to w e  fun du­
sze  jak  k a ssy  o sz c zę d n o śc i, fun du sze  d o b ro c z y n n e , zak ład ów  k o śc ie ln y ch  
itd. w szy s tk o  ju ż  je s t  naruszon e. R ada a d m in stracyjn a , nie m iała śm ia ło ­
ści zrob ić przed staw ien ia  do m ocarstw  o p iek u ń czy ch  o tćm  srautnem  p o ło ­
żen iu . N iep o m y śla la  też  o p o ż y c zc e , ale w o la ła  n a ło ż y ć  s k ł a d k ę  n a d ­
z w y c z a j n ą .  Jak i to c iężk i p o d a tek , to stąd s ię  p o k a zu je , iż hrabia P o to ­
c k i ,  k tó r y  rocznego podatku  z w y cza jn eg o  płaci 1 4 , 0 0 0  z łp . odebrał rozkaz  
a b y  sk ład ki n a d  w y  c z a j n e j  w  ciągu  1 0  dni w y p ła c ił 2 3 , 0 0 0  z łp . W s z y ­

stk ie  k o n try b u cy e  n a łożon e na F ran cyą  w  r. 1 8 1 5 .  od m ocarstw  sp rzy m ie ­
r z o n y c h , sto su n k o w o  niczein n ie są  do teraźn iejszych . T eraz dodać trzeba, 
że ten stan p o d a tk o w y  na tym  sto p n iu  najw ięcej d w a  m iesiące po trw a  i okaże  
się  potrzeba je szc z e  zn aczn iejszego  fun du szu  na rozchód . C o  tu  nad tein  
u czy n ić  za u w a g ę , g d y  s ię  je szcze  p o m y ś li ,  że  ostatn ie n ieurodzajne d w a  
lata ciężko d o tk n ę ły  roln ika a m ieszczan in  stracił ca łk o w ity  zarobek  z h a n ­
d lu  i ręk odzie ł.

R o s s y a.
Z K urlan dyi i Inflant d o sz ły  do B erlina w ia d o m o śc i, iż szlachta tam e­

czna podała  m cm oryał do P etersb u rga , w  którym  podaje u g ru n to w a n e  za­
żalenia na p o p ó w  g reck ich , naw racających  pod stępn ie  tam ecznych  p r o te ­
stanckich  ch ło p ó w  do kościo ła  greck iego.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 9 .  Lipca. —  G ło sz ą , że  w ie lu  w y b o r c ó w  p o s ta n o w iło  

w  p ierw szej d z ie ln icy  P aryża  obrać Lam artina d ep u to w a n y m , i że ten z ch ę­
cią  p rzyjm u je  tę  kandydaturę z zam iarem  p od zięk o w a n ia  za w y b ó r  d a w n y  

•p rzez  m iasto M acon.
T o w a r z y s tw o  francusk ie w o ln o śc i handlu o g ło s iło  w e  w ie lu  pism ach  

sw e  zasady . U w aża  ono p raw o  zam iany za ró w n ie  naturalne p ra w o , jak  
p raw o w ła sn o śc i i  przyzn aje  sp o łeczn o śc i praw o  nakładania pod atk ów  na 
przed m ioty  w y m ia n y  w y p ro w a d za n e  i w p row ad zan e do kraju w  c zy sty m  
in teressie  fisk a ln y m , ale odrzuca c ło  o p iek u ń cze , k tóre n a zy w a  łup ien iem  
sp o łeczn o śc i na k o rzy ść  m ałej liczb y  osób . P rzytem  je s t  tego  zd a n ia , że  
zn osić  nagle nie m ożna system atu  cła o p ie k u ń c ze g o , g d y ż  przejście  ze stanu  
sz tu czn ego  do naturaluego je s t  n iebesp iecznem  i p o w o li o d b y w a ć  się  p o w in n o .

H rabia M ontholon  zosta ją cy  w  w ięz ien iu  w  I la m , będzie  słu ch a n y  jako  

św ia d ek  w  sp ra w ie  ucieczk i L ud w ik a  N apoleona.
M oniter og łasza  okóln ik  m inistra D u chatel do p refek tów , jak mają się  

z a ch o w y w a ć  w  czasie w y b o r ó w  d ep u tow an ych .
G ło s z ą , że rząd otrzym ał w iad om ość  o zg on ie  kardynała  B erret, arcy ­

biskupa w  A ix .
D zien n ik  sp o ró w  p ow iad a ze  w zg lęd u  na n o w e  m in isterstw o  ang ie lsk ie: 

w ejśc ie  do gabin etu  lorda G r e y a ,  d o w o d z i, iż  u su n io n o  za ta rg i, k tóre  
ro zd w a ja ły  s tro n n ic tw o  w ig ó w  i nadano przezto  w ięcej s i ły  n o w em u  gabi­
n e to w i. U w ażając  c z ło n k ó w  m in isterstw a  z o so b n a , p rzyzn ać  n a leży , że  
w y sta rcza ją  dostateczn ie  na p o trzeb y  parlam entarne. T ru d n o  gdzieind ziej 
znaleść w  tak m ałem  g ro n ie  ty le  ta len tó w  zg rom ad zon ych  razem .

W e d łu g  ku ryera  fra n cu sk ieg o , k siążę  L u d w ik  N ap o leon  b a w ią cy  c iąg le  
•rr L o n d y n ie , nic o t r z y m a ł  p o z w o l e n i a  do odw ied zen ia  sw e g o  p o d eszłeg o

w  latach ojca w e  F lo rcn cy i. P o d ob n o  od m ó w io n o  m u te g o , na w n io sek
A u s tr y i, która obaw ia  się  je g o  obecności w e  W ło sz e c h .

W  skutek p o d n iesien ia  się  cen chleba panuje w zb u rzen ie  u m y s łó w  p o ­
m ięd zy  ludem  w  M etz, N an cy  i V erdun. M iasto M etz w y z n a c z y ło  6 0 , 0 0 0  
fr., ab y  dostarczano chleb pośledn i po 2 5  cent. za kilogram . W  V erd un  
w v d a je  m agistrat b o n y , za które chleb b ęd ą cy  w  cenie 8 5  cent. za 3 0  cent. 

nab yw ają .
Const, d o n osi, że teraz szukają na M ontm arte w  posiad łośc i Jo lies M on- 

tigni sk a rb u , k tó ry  m iał b yć  tam zak op an y  przez ksien ią  z dom u M o n tm o ­
ren cy  podczas rew o lu cy i. W ła śc ic ie lk a  tej p osiad łości w  skutek odkrytej 
jej tajem nicy przez um ierającego niejak iego B ea u ch et, roskazała  kopać za  
skarbem  po całej posiad łośc i, lecz dotąd  ni śladu n ieodk ryto .

R ichard Cobden w raca  do zacisza d o m ow ego . Z d row ie  j e g o ,  m ajątek  
u cierp ia ły  w ie le  w  ostatn ich  czasach i to go  p o w o d u je , do zestąp icn ia  z ż y ­
cia pu blicznego. G łó w n ą  p rzecie  je s t  rzeczą, ze liga p rzec iw  zb o żo w a  d o ­
konała sw eg o  zadania, teraz m oże się  rozw iązać  i n iepotrzebu je ju ż  żadnego  
p rzew od nika . R o zw ią za n ie  to  zresztą  u sp raw ied liw ia  zarzut je j c zy n io n y  
przez  p r z ec iw n ik ó w . U trzy m y w a li o n i: »n iesłuszn ie  przybraliśc ie  g o d ło  
w o ln eg o  h a n d lu , nie w a lczy c ie  za w o ln o ść  h a n d lu , lecz za chleb ta ń szy  
i m niejsze m y to , n ie  d o zw o lic ie  znieść pro tek cy jn y ch  o p ła t od w a szy ch  fa­
b ry k a tó w , starać się  ow szem  będ ziec ie , aby fa b ryk aty  te jak  w  n a jw y ższe j  
cen ie s ię  u tr z y m y w a ły , a c l,|eb b y ł jak  n a jta ń sz y .» O brońcy zaś lig i o d ­
p ow iad ają  na ten z a rz u t, ze oni są  za w o ln y m  handlem  na w s z y s tk o  i nie  
sp oczną , aż d osięg n ą  celu. R o zw ią za n ie  się  przecie lig i, usun ięcie  s ię  pana 
C obden p o tw ierd zają  jednak czy n io n y  im zarzut. N ic to jednak  n icp rzesz-  
kadza w o ln em u  ro zw o jo w i h a n d lu , zasadom  rzu con ym  przez ligę , nasienie  
to rozrośn ie  s i ę , po w szy stk ich  ga łęziach  handlu i stanie się  zasadą rząd u  
w  A n glii. L ecz p rzep row ad zen ie  tej zasady  przejdzie z ręki fabrykan tów  
do in n y ch  in teresów . F abrykanci dokonali w s z y s tk o , co zam ierza li, a na­
w e t  w k rótce  się  p rzek o n a ją , że  w ięcej o s ię g li ,  aniżeli p o trzeb ow ali. P o ­
zosta łe  interesa A n g lii ,  ro ln icy , kapitaliści i ro b o tn icy  ukróceni zo sta li za­
sadą w o ln eg o  handlu  i trw ać to będzie d o p ó tą d , dopóki p rzem y sł p o zo sta ­
w a ć  będzie pod  o p iek ą , jak  teraz je s t  w  A n glii. Ci ro sp o czn ą  na n o w o  
agitacyą, którą  C obden u w a ża  za ukończoną. —

Z p o w o d u  ro zw iązan ia  izb y  d e p u to w a n y ch , tak przem aw ia  C om m erce: 
rosporządzetiie  ro zw iązan ia  izb y  w y d a n o , za kilka tyg o d n i p o w o ła n y m  z o ­
stan ie kraj do w y d a n ia  w y r o k u  na m ężó w  i sp ra w y  u k o ń czo n eg o  p ra w o -  
dastw a. Cała F ran cya  znajduje s ię  w  tej ch w ili, w  której p iszem y, w  p o ­
ło że n iu  w ę d r o w c a , k tó ry  p atrzy  na przeb ieżon ą drogę i sp ogląd a  na tę, 
którą  trzeba u k o ń czy ć . C ztery lata m in isteria lnego p r a w o d a w stw a  je st
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a r c j  w ażnem  i godnem  uw ag i zdarzeniem  w  k ron ice ludu . N iepow iadam y 
w  d z ie jach , gdyż p rzy jd z ie  czas, gdzie chw ila ta p rzechodnią p lam ę stano ­
w ić będzie w  rocznikach naszych  dziejów . — Dla tego położenie  nasze 
je s t  u roczyste  i bardzo w ażne. W  te j chw ili stoi 2 4 0 ,0 0 0  w y b o rcó w  na 
pogran iczu  sw ego w szech w ła d z tw a , rząd  w szechw ładnego w yborca ro spo - 
cznie się. Z fałszow aua w ola  k ra ju  zręcznem i zabiegam i, może nas zn o w u  
na lat pięć p rzy k u ć  do ja rz m a , k tó re  z n iec ierp liw ością  znosim y od ro k u  
1 8 4 0 . Jarzm o to ,  dzięki B o g u , tak je s t c iężk ie , że po trzeba będzie p e ­
w nego natężenia do jego  zrzucenia. Nie chodzi tu  o osobistą, sy s tem aty ­
czn ą , bezrozum ną o p o zy cy ą  p rzeciw  w ładzy , o rozdanie  tak  m in is ters tw a 
tym  lub ow ym  lu d z io m , dla dogodzenia ich chuciom , lecz idzie tu  o całą 
p rzy sz ło ść  w ielkiego n a ro d u , k tó ry  s tan ą ł nad  przepaścią  po litycznych  b łę ­
d ó w , w y p ły w a ją c h  z fa łszyw ego sy s te m a tu , idzie tu  o podniesienie naszej 
n a ro d o w o śc i, ow ego starego ducha narodow ości, k tó ry  najlepiej b ron i ludy  
od upadku  m oralnego i p rzek u p stw a  w  s p r a w a c h  w ew n ętrzn y ch  narodu .

W  A rras  zakończy ł dni sw oje  H. H alle tter w ynalasca system u żelaznej 
k o le i, p rz y  k tó re j p ow ie trze  atm osferyczne m ogłoby zastępow ać parę.

J  a s m i u p o e t a  okolic p o łu d n io w y ch  o k ry w a  się coraz w iększym  bla­
sk iem : w szystk ie  p raw ie  akadem ie zap isu ją  go w  grono  sw y ch  członków

Z B e a u  m e  d o n o szą , że w inog rona  są  tak  d o jrza łe , jak  w  najgorę tsze  
lato  1 8 4 2 .  r . ,  p rz y  k o rzystne j pogodzie zb iór w ina  będzie bardzo obfity.

W iele  dzienn ików  francuskich  p o czy tu ją  to  za niezm ierną śm ieszność, 
że na  bankiecie z p o w odu  bilu  reform ow anego  p rezy d o w a ł G . N apier, i że 
n aw et śm iał Ib rah im ow i baszy  p rzypom inać  sz tu rm  do Jean  d’A cre.

P a r y ż ,  d . 1 0 . Lipca. — G enera ł-po ruczn ik  Jacquem ino t, naczelny do- 
w ódzca g w ard y i narodow ej departam en tu  S e k w a n y , w yn iesiony  zosta ł na 
godność para . W e d łu g  dziennika sp o ró w  w kró tce dw udziestu  now ych  pa­
ró w  zam ianow anych  zostanie.

F r a n c e  o św iad cza , iż fałszem  je s t ,  że h rab ina  R ossi S onn tag  w y stąp i 
w  o p e rze , ró w n ie  ja k  że m ąż je j m iał stracić  sw ój cały  m ajątek.

C o n s t i t u t i o n n e l  u p a tru je  w p o d ró ży  księcia Jo iuv ille  do T un is p o ­
w ody  p o lity czn e , a  szczególniej dla te g o , iż pan  L a g a  u o trzym ał rozkaz 
udania się na sw o ją  posadę.

D e m o c r a t i c  p a c i f i q u e  op isu je  szczegóły m ęczeństw a, którego do­
znał jeden  A nglik sc h w y ta n y  przez H ovasow  na M adagaskar. Zdaje s ię , że 
A nglicy  p rzedsięw ezm ą n o w ą  w y p ra w ę  przeciw  tym  n ieucyw ilizow anym  
krajow com .

M inister sp raw  w ew nętrznych  w y d a ł 7 . L ipca n as tęp u jący  okólnik z po ­
w odu  w y b o ró w  do p re fe k tó w : » P anie  prefekcie ! P rzesłałem  panu  rozpo ­
rządzen ie k r ó l e w s k i e ,  k t ó r e  r o z w i ą z u j e  izbg depu tow anych . PowSzechilC 
w y b o ry  się ro zp o czn ą , je s t  to now e i w ielkie dośw iadczenie l o s ó w  d la  na­
szej o jczyzny . W ażn ą  je s t rz eczą , aby  każdy  w  tej stanow czej w alce do­
pełn ił sw ojćj pow inności. N ie obaw iam  się ogłosić publicznie mojej in s tru k - 
c y i,  k tó rą  pan odbierasz. Z aw iera  ona zasady zgodne z naszą k o n sty tu cy ą , 
z p ra w o śc ią , k tó re  p o w in n y  tak  adm inistracy i jak o teź  obyw atelom  służyć 
za norm ę. Z n a jd u ją  się m niem ania bezw zględne, k tó re  sąd zą , że adm ini- 
s tracy a  p o w inna  się p rz y  w yborach  biern ie  zachow ać i w y strzeg ać  w szel­
kiego mieszania się do nich. T e  zdania pod żadnym  gabinetem  p rak tyczn ie  
nie b y ły  p rzeprow adzone. N ie zgadzają się n aw et z n a tu rą  naszych  in s ty - 
tu cy i. C iąg le  rząd  nap astu ją  z p o w o d u  czynnośc i, system atu i zam iarów . 
Nie m yślim y się na to użalać , je s t to  w arunk iem  w systemacie rząd o w y m , 
że w szystk ie  w ładze p ań stw a  zostają  pod kon tro lą . Cóżby się sta ło  z w ła ­
d z ą , k tó rab y  ciągle b y ła  n agabyw aną  i liie b ron iła  s ię ?  U rzędnicy , re p re ­
zen tu jący  j ą ,  ob o w iązan i, b ron ić  je j zasad i p o lityk i p rzed  innem i, żleby  
je j s łu ż y li , gd y b y  nie uw ażali je j za dobrą. P ow inn i uczciw ie i z odw agą 
w alczyć przeciw ko m anew rom  s tro n n ic tw , m uszą obiorców  oświecać, k iedy 
w idzą usiłow an ia  do ich zbałam ucenia; pow inn i szczere zdania do przeko­
nania podaw ać i zw y cięstw o  zasad rząd o w y ch  p rzy w o d z ić  do skutku, które 
potrzebom  czasu i naszem u k ra jow i najw ięcej odpow iadają . T ego  postępo­
w ania w olnom yśm ego i p raw ego  żądam  jak o  w p ły w u . N iezaw isłość :um - 
nienia pow inna być szanow aną śc iś le , publiczne in te re ssa , p raw a  nic po­
w inny  być pośw ięcone obrachunkom  w y b o ró w . N ie masz zysk iw ać głosów 
dla rząd u  ani uw odzeniam i zapow iadającem i niezasłużone- ko rzyści pojedyn­
czym  o so b o m , ani p rzes trach em , za trw aża jącym  w zględem  posad i położe­
nia w yborców  raz zajm ow anych. Ściśle należy  postępow ać  z zasadach spra­
w ied liw ości p rzy  pom aganiu  sp raw om  pu b liczn y m , szanow ać w olność, u|0'  
ra ln o ść , p rz y  g ło so w a n iu , ale działać p rzy tem  w y trw a le  na um ysły , owóz 
są zasady, k tó ry ch  się trzym ać należy  w  czasie w y b o ró w  w  stosunkach 
rząd u  do obyw ate li. G łow na siła w ielkich s tro n n ic tw  po litycznych  znaj­
duje się w  jedności. K to  chce k o n se rw a ty w n ą  p o lity k ę  pop ierać , pow inien 
być  o tej p raw dzie  przekonanym . W sz y s tk ie  s taran ia  p rzec iw n ików  będą 
obrócone ku je j ro zd z ie len iu ; starać  się p rzeto  p o w inna  o jedność  w sw ych 
szeregach , vv sw y ch  działaniach, tym  sposobem  jed y n ie  m ożna zabezpieczyć 
zw ycięstw o . G dzie w ielk i in teres po lityczny  w y m ag a , trzeba umieć być 
posłusznym  i pośw ięcić k ra jo w i sw e przekonania, a n aw et zapom nieć o uza­
sadnionej obrazie. N ależy to do pana obow iązku , abyś te re g u ły  p raw ości 
i ro zsąd k u  p rzy p o m n ia ł w sz y s tk im , co chcą popierać po litykę  k o n se rw a ty ­
w n ą  i życzą  je j zw ycięstw a. B ron ić  tej po lityk i dziś je s t.n am  ła tw ie j, ani­
żeli d aw n ie j; je s t ona na p ró b ę  w y staw io n a  i nie obaw ia się być  sądzoną

w ed łu g  w ypadków . U trzym ano  pokó j zag rożony  p rzed  kilkom a la ty , p o ­
rządek  panuje  bez u ży c ia  su ro w y ch  środkow  ze s tro n y  [rząd u , n ik t n ie  
może zarzucić rz ą d o w i, że u ż y ł z b y t su ro w o  sw ych  ś ro d k ó w  p raw n y ch  
K iedy  się ko ła  w yborcze zg rom adziły  w  ro k u  4 8 4 2 .  by ło  w iele  p y ta ń  w a ­
żnych  i tru d n y ch  do ro z w ią z a n ia , w szystk ie  rozw iązano  szczęśliw ie. K ie­
dyż  w k ra ju  w idziano naszym  w ięcej dobrego b y tu  i besp ieczcństw a? N aj­
w iększe przedsięw zięcia na  poży tek  pub liczny  m ożem y przedsiębrać bez n ad ­
w erężenia dobrego p o rząd k u  w  naszych  p rzychodach . W ykonaliśm y  ro '- 
w nocześnie w ielkie dzieło w ojskow e,, na k tó rem  spoczyw a bespieczeństw o 
k ra ju , i ro b o ty  u ży tec zn e , k tó re  pow iększają  bogactw o i po tęgę F rancy i. 
C iągłe rozw ijan ie  się p ra c y  i o św iecen ia , je s t p raw d z iw y m  postępem  społe­
czności. W  w ielkim  ru ch u  p rzy n o szący m  zaszczyt naszem u w iekow i, w y ­
płaca się rząd  z obow iązków  p rzez  w ykonan ie  w ielkich ro b ó t, k tó re  dopo­
m agają do p racy  ind iw idualnej klass w sz y s tk ic h , jako też p rzez  sw o b o d n e  
pobudzanie  do nauki w e w szystk ich  kształtach . P o s tę p y  te są na jpew n ie jsze  
i najp łodniejsze. P o lity k a , k tó ra  na  w spółdziałan ie  izby  zasłuży ła , m oże  
z podniesionem  staw ać czołem p rzed  ludem . K iedy  n aw et na jtrudn ie j m o­
gące być zaspokojonem i u m y sły  p rzy zn a ją  błogie te  sku tk i, k tó ry c h  F ran - 
cya na łonie po rząd k u  i p o k o ju  u ży w a , trzeba  w iedzieć, iż należy  szanow ać 
i oceniać sp raw ied liw ie  w a ru n k i , pod  k tó rem i stan  ten  szczęśliw y  m oże b y ć  
u trzym any  i podw yższony . O dstąpienie  n aw et po zo rne  od te j po lity k i, 
k tórej zaw dzięczam y błogie w y p a d k i, m og łoby  zam ącić i w strząsn ąć  zabe­
zpieczoną przyszłością  i pocieszającym  stanem . R ząd  ma to  p rzekonan ie , 
ze dopełn ił sw ego ob o w iązk u , te raz  do obyw ate li na leży  do trzym ać sw ego , 
m ają obierać m iędzy znanym  i dośw iadczonym  system atera . Od w y b o ru  
zależy p rzy sz ły  los k ra ju . N ależysz pan  do ty c h , k tó ry ch  zadaniem  i m is- 
sią je s t ,  w ykładać bezustannie sw oim  w y b o rc o m , jak a  na n ich  sp o czy w a  
odpow iedzialność i ja k  w ażnem i są  praw a, k t ó r e  w  ich ręce złożono. S p o ­
dziew am  s ię , ze dokonasz sw ego  obow iązku z honorem . K o n se rw a ty w n a  
sp raw a zaw dzięczać będzie zw ycięstw o  jego  d o b ry m , p raw y m  i odw ażnym  
usiłow aniom . N ie zgadzałoby  ani z tw o im  interessem  i go d n o śc ią , ani 
z  naszą, g d y b y ś  m iał zapom ocą innych  środków  odnieść zw y cięstw o .

Podpis. M in ister sp raw  w ew n ę trzn y ch , D uchatel.
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 8 . L ipca. — U k ró low ej b y ły  w czora o tw arte  poko je  
i p rzy jm o w ała  k ró low a Ib rah im a b aszę , k tó ry  także zap ro szo n y  zosta ł do  
sto łu  k ró low ej.

Ibrahim  basza ogląda osobliw ości L o n d y n u , a p rzedew szystk iem  za jm u je  
się urządzen iam i k ra ju  i przem ysłem . P rzed w czo ra  odw iedził d ru k arn ię , 
w  k tó re j T im es d ru k u ją  i p rz y p a try w a ł się m ach in ie , k tó ra  odciska w  m i­
nucie 1 0 0  e x e m p i a r z y  tej g a z e t y .  B a s z a  okazał znajom ość u rządzen ia  
tego. D ziw na b y ła  u ro czy s to ść , k tó rą  dano na cześć Ibrah im a, gdyż d w a j 
jego  przeciw nicy  S ir  C harles N ap ier i lo rd  P alm erston  b y li g łó w n y m i go­
spodarzam i, a szczególniej osta tn i s ta ra ł się po jednać z w ładzcą E g ip tu . 
Podczas fe ty  pochlebiali obaj gospodarze Ib ra h im o w i, b y  go nastro ić  na  
stronę  p rzy ch y ln ą  dla A nglii. N ap ier w y ch y lił zd row ie  pom yślności E g i 
p tu  i Ibrahim a baszy i w spom niał, że gość obecny je s t  synem  najznakom it­
szego męża naszych czasów , k tó rego  uw ażać  należy  za w ielkiego re fo rm a to ra  
w schodu. A  lubo sta ł nap rzeciw  szeregom  Ib rah im a baszy i z nim  w alczy ł, 
dziś jednak  nic to nie przeszkadza do przy jac ie lsk iego  porozum ienia  się. 
O ddaw ał spraw ied liw ość  talentom  Ibrah im a baszy , rów nie  jak  jeg o  w y trw a ­
łości w  podnoszen iu  ro ln ic tw a  egipskiego. C hw alił nakoniec p o stęp o w an ie  
M ehm eda A lego , k tó ry  n ieprzeszkadzal handlow i i łączności z Ind iam i, 
a A n g lią , mimo trw ające j w o jny , i szanow ał tajem nicę listów . (T u  zaw o­
ła n o : bo w  E gipcie nie masz G raham ów !) Ibrahim  basza dz iękow ał p rzez  
tłu m acza , za grzeczności i ośw iadczy ł to p rzek o n an ie , że m iędzy  E gip tem  
a A ng lią  p an o w ać  będzie ciągle dobre po rozum ien ie i p rz y ja ź ń .

VV B irm ingham  obchodzono w czora j w ie lką  s ty p ą  zw ycięstw o  w olnego 
handlu , na k tó rą  zgrom adzili się w szy scy  zw o lenn icy  w olnego  handlu.

L o rd  Jo h n  R usse l w y d a ł pism o do sw oich  w y b o rcó w  w  cityi L o n d y n u  
następu jącej tre śc i: G entlem eny! P o  ro zw iązan iu  adm inistracyi S ir  R .
1 cela podobało  się N aj. Pan i pow o łać  m nie do u rzęd u  p ierw szego lo rda  
skarbu . M oje miejsce w  parlam encie zosta ło  p r z e z  to o p r ó ż n i o n e  i n a leży  
je  n J  n o w o  obsadzić. O debraw szy  w ezw anie do zastępow ania w as w  p a r ­
lam encie , p rzy s ta łem  na kandydatu rę  nie ty lko  dla te g o , iż będę m iał zasz­
czy t zastępow ać c ityą  L ondynu , ale jeszcze, ze w  sp raw ie  w olności h an d lu  
odb io rę  od niej pochw ałę. A  chociaż m ałą  ty lk o  w iększością  g ło só w  
o b ran y  zostałem  i w y b o ry  z ro k u  4 8 4 1 .  o kaza ły  mi się n iep rzy jaznem i, 
gdyz sp rz y ja ły  zasadzie i system atow i o p iek u ń cz em u , jed n ak  z u p ły w em  
czasu i tu  postąpiono naprzód  w  w idokach  w olności handlu . N akoniec 
w  ty m  ro k u  ujrzeliśm y S ir  R . P eela  p rzep row adzającego  p ro jek ta  zu p e ł­
nego zniesienia ceł zbożow ych. M ożecie być  p rzekonan i, że w  u rz ę d o w a ­
n iu  m ojem  nie zapom nę o ty c h  zasadach, k tó re  zaw sze podzielałem , a  n aw e t 
w ten czas, kiedy mało je  zw o len n ik ó w  podzielało. N ie m ogę b y n a jm n ić j 
sobie p rzyp isyw ać zasług  m in is tra , k tó ry  p rzep ro w ad z ił zasady  w olnego  
h an d lu , anim sam p rzez  w łasną  pracę  tak  o p racow ał p u b liczność , iż to  
uw ieńczonćm  zostało zw ycięstw em  zupełnero, co p rzed  n iedaw nym  czasem  
n aw et jako  próba tru d n em  by ło  do p rzep row adzen ia . T o  odznaczenie się  
należy do innych. J a  ty lk o  starałem  się w  tem  w ielkiem  dziele b rać  udzia ł
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według moich środków i przekonań, naprzód przez zaprojektowanie umiar­
kowanego prawa zbożowego, a gdy to przepadło, przez oświadczenie się 
za zupełnem zniesieniem praw zbożowych. Jestem pewny, że wprowadze­
nie środków wolności handlu nie ponowią zaciętej walki. Rząd kraju na­
szego winien bczstronnemi oczyma zapatrywać się na rozmaite części dobra 
pospolitego, w rolnictwie, fabrykach i handlu. Uczucie niesprawiedliwego 
postępowania, zradza niechęć, nadweręża prawodawstwo i odwraca uwagę 
od wielu koniecznych i pożytecznych rzeczy. Wielkie zmiany społeczne 
są nieodzowne, publiczne wychowanie jest nędzne, obchodzenie się ze zbro­
dniarzami jest jeszcze zagadnieniem nierozwiązanem, stan zdrowia naszych 
miast i wsi jest zupełnie zaniedbany. Nasze rosprawy ostatnie okazały nę­
dzę, nieukontentowanie i gw ałty w łrlan d y i, zanadto są przekonywające, 
aby je można zaprzeczać, a tak powszechne, iż tylko najobszerniejsze 
środki im zaradzić mogą. Gdybyście mnie panowie na nowo obrali człon­
kiem izby niższej, uważałbym to za mój obowiązek zastanowić się i połą­
czyć ważne te sprawy ze środkami, które królowa raczy przedłożyć. 
W  tej chwili dalsze wyjaśnienia moich zasad i widoków byłyby nie zupełne 
i niedozwolone.

Z powodu dyskussyi w obudwóch izbach belgijskich o układzie han­
dlowym między Francyą a Belgią, takie czyni spostrzeżenia »Epoque.„ 
Naprzód zwalcza w interesie francuskim, bliższe połączenie się handlowe 
Belgii z Niemcami. Zapowiada, iż Francya nie ścierpł usiłowań do przy­
prowadzenia stanu rzeczy w Belgii jak w roku 1830 .

Z resztą cieszy się, że po przeprowadzeniu przez Sir R. Peela wolności 
handlu, drobne układy między państwami stałego lądu nie będą stanowiły 
o szczęściu i wzbogaceniu krajów , lecz wewnętrzne naprawy stanu społe­
cznego, — nie taryfy handlowe podnosić będą bogactwa, lecz reformy wszy­
stkich stosunków.

Nowe ministerstwo powitane zostało przez prassę dość radośnie. Nawet 
toryssowski Standard zadowolony jest ze składu jego i powiada, iż należy 
Sir R. Peela zdała utrzymywać od wpływu na sprawy i pozostawić wolne 
wprowadzenie nowych środkow lordowi Russel. Times przemawia za no- 
wym gabinetem w te słowa: lord John Russel rozpoczyna swój nowy za­
wód ze stanowiska, którego nie można przewyższyć. Jego zasady noszą 
piętno pomyślności. Przeciwnik jego zstąpił z widowni. Każdy członek, 
każde stronnictwo prawodawstwa przykłada się do jego wyniesienia W szy ­
scy są ożywieni najpiękniejszą nadzieją. Spodziewamy się, że lord John 
Russel utrzyma się przy tern stanowisku świetnem, któreby tylko niezdol­
ność lub tchórzostwo mogło opuścić. Dłuższy artykuł umieściła M o r n i n g  
C h r o n i c i e ,  uniewinniając lorda Johu R u s s e l a ,  ż e  g a b in e t  j e g o  n ie  s t a p ia  
w jedność rozmaitych odcieni stronnictw, w czemby upatrywano trwałość 
nowego gabinetu. Ministeryalne to pismo zgadza się zupełnie z powodami 
w Times zawartemi, o usiłowaniach napróżno łożonych przez lorda Johna 
Russel, dopiero po porozumieniu się z umiarkowanymi konserwatystami, 
a następnie z członkami ligi zapewnił sobie przyszłość. Z resztą polityka 
Russia jest prewentywną nie gwałtowną i odrzucającą, gdyż spokojność 
i porządek chce utrzymać zapomocą potrzebnych reform , a nie przez zwal­
czanie ugruntowanych skarg, tym sposobem zasłoni nowe ministeryuin 
przed niebezpieczeństwem nieprzyjaznych połączeń, jak np. ligi, a chociaż 
powolnem nabieraniem sił, a nie nagłćin zlaniem się stronnictw nabiera siły, 
przyjdzie do tej pewności, którą nie lada burza zawichrzy. M o r n i n g  
H e r a l d  nie najlepszą przyszłość przepowiada gabinetowi. Sądzi, że 
rząd wigów według wszelkich oznaków nie długo potrw a, nosi on już za- 
rodę swego rozchwiania w  sobie. Już teraz okazał lord John i jego towa­
rzysze, ze są tylko kliką arystokratyczną, która ma rządzić oligarchicznie. 
Pozostawiono członków największy wpływ mających w parlamencie, gło­
sujących zawsze za wigami przeciw toryssom, aż do ostatniej chwili w pe­
wnej niewiadomości, o tworzącym się nowym gabinecie, a lord John i jego 
koledzy nie uznawali ich za godnych podobnych wiadomości. Samo się 
przez się rozumie, że to zdarzenie wcale niepomyślnie wpłynęło na umysły 
tych członków, szczególniej Irlandczycy obrazili się wyborem Labouchera 
na sekretarza stanu Irlandyi. Russel nie zważa nawet na glos tych człon­
ków. Lord Besborough, nowy namiestnik irlandzki lubo osobiście jest lu- 
biony, ale nie potrafi ułagodzić i rządzić Irlandyą, kiedy mu przydano se­
kretarza stanu, który jest powodem do ciągłego repealu i do nowych zaża­
leń. Jednem słowem H e r a l d ,  nie wróży nowemu gabinetowi długiego 
życia, z powodu dezorganizacyi w jego ciele.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 3. Czerwca. — Jakkolwiek zastanawiającą, ale 

nie niemniej jest pewną rzeczą, że Mehmed Ali, wicekról Egiptu przybę­
dzie do naszej stolicy. Niesnaski w klassie dnehownej, która lud od nieja­
kiego czasu przeciw rządowi poduszcza, mogą już przez to samo nabrać 
pewnej zmiany od przyjazdu Mehmeda Alego, że on uchodzi za człowieka, 
który się odznaczał trzymaniem w karności i ścisłćm posłuszeństwie dla wła­
dzy świeckiej, całego duchowieństwa. Czyliby chodziło o wy wrócenie cał­
kiem wpływ u duchowieństwa, to jest ulemów, trudno twierdzić, ani nie- 
byłoby się nad czem cieszyć, bo obalenie jednej i drugiej instytucyi, nie- 
zmieni tak łatwo Ju rków , których cały pierwiastek socyalny jest przeciwny 
postępowi, a ztąd i cywilizacyi. Nie masz wątpliwości, że Islamizm nie

jest wstanie tak człowieka rozwinąć jak go już rozwinęło chrześciaristwo. 
— Cóż przedsięwziąć przeciw polygamii, brakowi szkół, ciemnocie i prze­
kupstwu urzędników. Kiedy wszystkie organa rządu znikczemniały, któż 
ma zacząć myśleć o usposobieniu szlachetniejszego przyszłego pokolenia. 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ameryk i .  
Czytamy w N e w - Y o r k - H e r a l d :  Sądzą, że armia mexykanska może 

liczyć około 5 0 ,0 0 0  ludzi; powiększej części są to Indyanie w górach re­
krutowani, dobrzy tylko do małych potyczek. Siłę istotną armii stanowią 
weterani wprawni ciągiem ćwiczeniem, w robieniu  bronią; ale najniebez- 
niejszemi są tak zwani Rancheros. Ci Arabowie M exyku, na pół Indya­
nie na pół Hiszpanie, jeźdźcy nie zsiadający nigdy z konia, posiadają nad­
zwyczajną siłę muszkułów i znoszą wszyskie niewygody. W  czasie po­
koju polują na bawoły i na dzikie konie. Zwykłą ich bronią jest pewien 
rodzaj harponu lub haka, którym rozrywają najściślejsze kolumny piechoty; 
przez głowę żołnierzy pierwszego szeregu ciągną nim żołnierzy następnych 
szeregów, a korzystając z luki, rzucają się w całym pędzie konia i rozbi­
ja ją  wszystko co im się nawinie. W  czasie wojny noszą lancę długą 
z czerwoną w stążką, mają pistolety i długi nóż hiszpański. Szybkość 
tych jeźdźców w czasie bitwy jest prawie-bajeczną. Niepodobna było ni­
gdy nazwyczaić ich do karności. Pomiędzy generałami Mexyku najznako­
mitszym jest Santa Anna, wypędzony do Hawanny, Ahnonte (zapewne 
także wygnany) Bravo, komendant w V era -Cruz i Arista, dowódzca na­
czelny na Rio-Grande, Ampudia dowódzca, Paredes prezydent, który ru ­
szył na plac boju; de la Vega, jeniec w Nowym Orleanie. W  służbie 
czynnej byli: Valencya, o którym niewiadomo, gdzie bawi i Herrera stra­
cony przez gen. Paredes. W  ostatnich bitwach Mexykanie dowiedli odwagi, 
która zbija silne wszystkie zarzuty guuśności i tchórzostwa czynione im; 
gdyby armia Mexyku składała się z tchórzów nie byłaby przez 5 godzin o- 
pierała się wojsku gen. Taylor.

M e x y  k.
Listy z Mexiku pod dniem 31 . Maja donoszą, że port Mazatlan i miasto 

Guadalaxara oświadczyły się przeciw rządowi. Zdaje się, że rzeczpospo­
lita wpadnie w zupełną anarchią. W ojska Aristy na północy miały pójść 
w rozsypkę. Prawic połowa członków nowego kongresu zgromadziwszy 
się na obrady, ogłosiła prezydentem generała Bustamcnte. Senor Gorostiza 
opuścił miuisterium skarbu a senor Iturbe zajął po nim miejsce i zaraz wszy­
stkie pieniądze niepomijając angielskich diwidend akcyjnych, poobkładał 
aresztem w portach. W  ostatnićm sprawozdaniu z wypadków mexykan- 
skich w londyńskim dzienniku H e r a l d  powiedziono: Cała rzeczp osp o lita  
z.^jduje się w najsmutniejszy in s ta n ic .  Mexykanie stracili w bitwach na 
północy przeszło 3 0 0 0  ludzi. — Teraźniejszy imienny prezydent Parades 
mówił o tern, ze zamyśla opuścić Mexyk ze swemi dziesięciu tysiącami woj­
ska,  a ma zamiar rozpocząć inną walkę z Amerykanami. Powszechne je ­
dnakże jest zdanie, że dalej niczajdzic jak do Guanajuolo, gdzie się za rzą­
dem federacyjnym oświadczy. — Cała rzeczpospolita nakłania do wrócenia 
Santa Annie steru państwa i codziennie oczekuje rewolucyi.

Wielkie skwary panowały we Vera Cruz; więcej jak 8 0 0  chorych le­
żało w  szpitalu wojskowym. Panującą chorobą jest v o mi t o .

Właśnie podczas odbijania okrętu »Tay« rozchodziła się wiadomość po 
M exyku, że rewolucya na korzyść rządu federacyjnego i powrót St. Anny 
nastąpiły w Julisco, i że Tampico, Oajaco, Lucretaro, Tcpie i Guanajualo 
poszły za tym przykładem. Oczekiwano ze zupełnem przekonaniem, że 
Amerykanie wkrótce uderzą na §t. Juan d’UHoa. YV rządzie mexykańskim 
znowu nastąpiły niektóre zmiany. Minister skarbu Iturbe także przyiął uwol­
nienie od obowiązków, a jego miejsce zajął A. Garay Generał Mora został 
ministrem wojny. Podług wszystkich doniesień zamek w St. Juan d'Ulloa 
jest mocno utwierdzony. Do ‘2‘200 ludzi znajduje się w mieście i na zamku 
pod dowództwem generała Bravo, ' sądzą wszyscy, że Amerykanie muszą 
wiele wystrzelać prochu, nim d° P°4dania przyjdzie.

t t O Z H A I T t  W I A D O M O Ś C I .
Bogata małżonka starego właściciela wsi była bardzo brzydką. Rano 

wszedł do ich pok oju  nowy arendarz, który zawarł kontrakt o dzierżawę 
karczmy, należącej wyłącznie do pani. Wszedłszy, widzi że jeszcze spo­
czywa; ktoś lezy w łóżku (była to pani), a na kanapie leży ktoś drugi 
(był to pan). Arendarz nie mogąc poznać kto jest pani a kto pan,  rzecze:
»z wielkiem przeproszeniem, przyszedłem oddać mój dług; ale raczcie mi 
powiedzieć, kto z was jest pani.«

Jedna z gazet Wiedeńskich donosi żartobliwie, że najwięcej podobień­
stwa do człowieka ma nie m a ł p a  jak dotąd utrzymywano, ale w i n o .  Bo 
wino zaledwie dojrzeje, już go sztuchają, depcą, biorą na to rtu ry , aż 
ducha wprawdzie nie odda, ale wypuści, lin więcej ma duszy, tern go 
mocniej męczą. Ale wielki duch przez nieszczęście i złe obchodzenie z niera 
nie psuje się , owszem napraw ia; tak też i w ino, zamykają go w piwnicy, 
i tu dopiero w samotności rozwija się dusza jego i dochodzi do najwyższej 
doskonałości; dumnym jak każdy wielki duch jest także w ino, bo głupca i 
niedołęgę popycha w błoto, w rynsztok, ale rozsądnego i wzniosłego umy­
słu człowieka, unosi w obłoki i niebiańskie pomysły szepce mu do ucha.


